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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Królestwo Lombardzko- Weneckie. 


JCKMość idąc za popędem Swćj łaskawości i 
ażeby dać dowód najwyższój pieczołowitości Swo- 
jéj także o prowincyje Rovigo i Belluno, która 
podczas bytności N. Pana w tém Królestwie nie 
mogły być obecnością najłaskawszego Monarchy 
uszczęśliwionemi, raczył moj wyższóm postanowie- 
niem z d. 17go listopada r. b. zaasygnować naj- 
łaskawićj następujące wsparcia, a zwłaszcza : dla 
domu zaopatrzenia w Rovigo 3000 a dla ubogich 
tegoż miasta również 8000 lir aust.; dla doma 
zaopatrzenia w Belluno 300, dla szpitsla w Fel- 
tre 1500, dla zakłada wychowania małych dzieci 
w Feltre 500, a nareszcie dla ubogich tegoż mia- 
ata 300 lir aust. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Mexyk. 

Gazety nowo-jorskie, przybyłe do Anglii ostat- 
niemi statkami pocztowemi, zawiórają wiadomość 
o wybuchłój w Tampico rewolucyi przeciw rzą- 
dowi certralnema w Mexyka , majęcćj także 
rozgałęzienia w głębi krajo. — Kocweta fran- 
cozka Kreolka, z luięciem Joinville na pokla- 
dzie, zawinęła d, 20go października do Hawanny. 

Hiszpanija, 

Messager a d. 2go grudnia podaje pastepu- 
jące najoowsze wiadomości z Andaluzyi: »Naj- 
wyższy trybunał i oddział artyleryi w Sewilli nie 
chciały uznać władzy junty i jeuerała Cordory, 
— irabia Cleonard trzyma się w liadysie i przy- 
gotowuje się do dzielaego wystąpienia, Narvaez 
przybył do Sewilli i odprawił uroczysty wjazd do 
tego miasta ; Cordowa wyjechał na przeciw nie- 
mu; obaj jenerałowie uściskali się jak najser- 
decznićj, śród radosnych okrzyków zgromadzo. 
nego ludu. — Espartero, wezwany lub nie, przy- 
będzie do Madrytu a w razie potrzeby uda się 
do Andaluzji na czele 10 do 12,000 ludzi.a 

„Allgemeine Zeitung donosi z Madryta pod d. 
24. listopada : »Dowiadojemy się, że Królowa- 
Rejenika ma zamiar tak długo o składzie nowe- 
go ministeryjum Żadnego nie wydawać postano- 
wienio, dopokąd jenerał Alaix, który d. 20go 
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do Burgos przybył, do Madrytu nie przyjedcie ; 
on bowiem będzie najlepiej zawiadomionym o 
sposobie myślenia Luchany, na co w każdym 
przypadka wzgląd miany będzie. — Dywiztja 
armii odwodowój, stojąca tak długo koło stolicy, 
odeszła teraz do prowincyi Alawy, dla wyparcia 
tamtejszych powa'ańców- — Harlistowaki oddział 
Merina prawie całkiem poszedi w rozaypke i vo 
sam d. 19go w 200 koni i 400 ludzi przechodził 
znowu przez Brujulę, dążąc do prowincyj psł- 
nocnych. — D. 28go listopada zaszły nowe roz- 
ruchy w Murcyi; lud domagał się Krwi karli- 
stów , a władze widziały się zmuszonemi kazać 
jednego jeńca rozstrzćlać. W Walencyi d. 17go 
rozsirzólano w odwet jedynastu jeńców. Przeciw- 
nie Cabrera kazał w Villahermosa roaBtrze- 
lać dzieci milicyi narodowćj , która warowni 
Villamalesa broniła; majstarsze dziecko miało 
tylko łat jedynaście la 

W innym liście z Madryta z dnia powyższe- 
go piszą: rNa wiadomość o poruszeniach w Su- 
willi, książę Frias, jedyny mioiater, który jeszcze 
posadę awoję zotrzymał, podał sio do dymisyi « 

„Nejnowsze wiadomości z Madrytu z d. 2Ggo 
listopada (w Journal des Debats) opiówają : »Za- 
pewolają dzisiaj, że doputowanemu Armendariz 
poroczono skład nowego gabinetu. Był ón pod 
ministerstwem Calatrawy podsekretarzem stanu 
spraw k Die a pod ministerstwem Ofalii 
głosował cięglo z większością. — Poczta z An- 
daluzyi przywiezła wiadomości z Sewilli z d. 21. 
a z liadyxu z d. 20go listopada; brzmią oneco- 
colwiek spokojnićj. Jonta Sewilli przy odchodzie 
poczty nie powzięła jeszcze Żadnego postanowie- 
nia. Wysłano wprawdzie deputscyję do jenerała 
Cleonard z wezwaniem, ażeby się do powstania 
sewilskiego przyłączył , loce zacny jenerał tan 
dał odpowiedź, iż oprócz władzy Iirólowćj Ża- 
daśj innój nie uzpaje. Wydał odene, w któ- 
rój buntownicze poroszenia w Sewilli zbrodni- 
czemi nazywa, ostro gani postępowanie jenerałów 
Cordowa ił Narvaez i oświadcza, że Żołnićrze, 
którzyby się z nimi połaczyli, ukarani będa wo- 
dług całej surowości ustaw, — Granada, Mala- 
ga, Korduba i Jaen nie okazują dotąd sym pto- 
matów powstania. Jest przeto jeszcze niejaka 
nadzieja, że główna jama Sawilli, zostawazy od- 
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csobpioną , rozwiąże tię równie tek prędko, jak 
sie zawiązała. Szwadron jazdy i bateryja artyleryi, 
stojące w Sewilli na załodze, opuściły to wia- 
sto, skoro odezwa jenersła Cleonard została tam 
wizdomą i udały sie w pochód do Radyxu, dla 
zlowienia się pod roakszy Clconarde.« 

Memorial Bordelais mieści wiadomości z Se- 
villi, ale bez daty, w skutek których jenerało- 
vie Cordowa i Narveez byli zmuszopymi ucie- 
kać z miasta, ponieważ opuszczeni zostali od 
rałćj załogi, która poddała się pod rozkazy je- 
nerala Cleonard. 

Gazeta Quotidienne dowosi : »Otrzymujemy 
list z Logronio z d. 27go listopada, zawiórajacy 
nijważniejsze wiodomości.  Kspartero d. Zógo 
otrzymał gońca, który mu przywiózł wiadomość 
o sypadkach w Sewilli i o udziale, jaki w nich 
mieli jeneralawie Cordowa i Narvacz. Eeparte- 
ro w skutek tego dał niezwłocznie rozkaz znacz- 
cćj części swćj armii, wyruszenia do Madrytu ; 
on sam chce również tam się udać, skoro jeden 
z jogo adjutantów , jako goniec tamie wysłany, 
powróci. Wszystko wojsko krystynistowskie, kan- 
tocujące od Logrono da Villsrcaya , jest obecnie 
© poruszenia. Batalijooy gwardyi dci, 7my i 
10ty i pułki linijowe 1lty, 29ty i 59ty d- 27go 
araua wyruszyły do Mirandy; sześć innych bata- 
lijonów miało ruszyć w pochód d, 28go; ułani 
polscy i 500 gwardzistów towarzyszyć maja je- 
nerałowi naczelnemu. Ten zwidziwszy cała li- 
nije od Calahorry do Vilarcsyo, umiał umysły 
żołoiarzy do tego stopnia na swoję korzyść zapa: 
liċ, że -ze wszystkich szeregów przyjmowano go 
okrzykiem: » Śmierć Cordowy| Niech żyje Es- 
parterol« — Pićrwszym sxutkiem powstania w 
Sewilli jest przeto wojna między dwoma rewo- 
lucyjnymi jenorałami, czzli raczćj między dwie- 
ma armijami rowolucyjnemi. — Niepotrzebuje- 
my dodawać, kto z roztórków tych na ostatku ko- 
rzyść odniesie.< 

Correo Naeional zawióca list z Burgos z d. 
22go listopada, w którym zawarte jebt to zapew- 
nienie, że jenerał Balmaseda został na rozkaz 
Don Carlósa awięzionym i ma być mu proces 
wytoczony, za to iż 52 krystynistów e pułku Sa- 
lamanki rozstrzćlać kazał, przezco spowodował 
Espartera do wzięcia odwetu na równćj liczbie 
Żołnićrzy karlistowskich, Don Carlos ma być w 
najwyższym stopnia obarzony tym odwetowym 
systoematem i miał nie dawno wydać rozkaz roz- 
strzólania niejakiego Callooge, ponieważ tenże 
krystynistowskiego pułkownika Coves, który ran- 
nym dostał się w niewolę, rorstrzóleć kazał. — 
Tymczasem także w Iurgos założono junte odwe- 
towa i takowa miała być na rozkaz itspartera 
otwartą d. Z.igo listpada. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dotychczasowy poseł turecki Sarym Effendy 
miał dnia 29. listopada posłachanie pożegnalne 
u lirólowćj. Potóm Reszyd Pasza miał zaszczyt 
wręczyć Jój K. Mości list, którym uwierzytel- 
pionym zostaje jako nadzwyczajny ambasador, 
i złożyć naszyjnik z brylantami jako dar Sałtana. 


Sala sądowa w Union.Hall była d. 27go li- 
stopada napełniona ciekawymi, którzy chcieli być 
przy badania Désiré Roussella, obwinionego o 
btrzelenie do tak mianojacego się Ludwika 
Bourbona, księcia Normandyi. Ten 
o godzinie 12:ćj przybył w powozie otoczony kil- 
ku przyjaciołmi. »Jest toć pisze Courier vczło- 
wiek krepéj figury, wzrosta około pięć stóp 
9 cali, wysokiego łysego czoła, orlego nosa i 
burych oczu , nosi wąs, a podobieństwo jego do 
familii Bou:bonów jest w istocie uderzające. Zda- 
wał się być jeszcze cierpiącym i lewe ramie 
trzymał na temblaku. Z nim przybył syn jego, 
ładny pietnastoletni chłopiec, który obok ojca 
usiadł i tokiem rozpraw sądowych mocno zaj- 
mować się zdawał. Zraniony opowiedział łama- 
ną angielszczyzna okoliczności swego zranienia, 
(jak jaż dawnićj z gazet donieśliśmy) lecz do o- 
ka stawiony z Roussellem, nie chciał jednak 
twierdzió, jakoby on i ów napaśnik, który go zra- 
pił, był jedną i taż samą osobą; postać, mówił, 
jest prawie ta sama, lecz ów człowiek miał wy- 
poklejsze oczy. »Książęc nadmienił dalćj, że 
jaż raz dawniój we Francyi zamordować go chcia- 
no, a przed cwierć-rokiem otrzymał był imie- 
niom obwinionego podpisany list, w którym ten- 
że, jak w dnia przed teraźniejszym morderczym 
zamachem, o wsparcie go upraszał, Badana 
wiadczyni, miss Broacke, nie wyjaśniła w ni- 
czóm tój sprawy.  Roussele utrzymaje ciągle 
swoję niewinność. Śledztwa jeszcze się nie skoń- 
czyły: 

Wiadomość, że milicyja zastąpi w Irlandyi wej- 
sko, mające być do Kanady posłanóm , ;gazeta 
United - Service za niedorzeczność ogłasza i do- 
daje: »Podobne użycie milicyi w czasach pokoja 
byłoby przeciw dachowi konstytucyi. Tylko w cza- 
sach wojny zajść może taki przypadek. 

Mnisi klasztoru Trapistów Mount - Meilleraye , 
w irlandzkićm hrabstwie Waterford, wystawieni 
sa na głód największy, ponieważ tegoż roka mia- 
nov.icie w kartollach mieli zupełoy nieurodzaj. 

Gazety angielskie donoszą 7 Nowego-Jorku do 
dnia 9. listopada, że zaraz po odwołania lorda 
Durham z Kanady, rokosz w osadzie tćj po” 
wtóruie wybachnał. List z Montreal z dnia 5- 
listopada donosi o tóm co następuje: »Wypadki, 
które tak często przewidywaliśmy, zaszły juź 


w istocie; Manadyjczykowie , zwłaszcza jak naj- 
zupełnićj uorganizowani, podnieśli znowu sztan- 
dar rokoszu, a prawo wojskowe zostało 
wczoraj ogłoszone w tćj prowincyi po drugi raz 
w krótkim przeciagu czasu dwunastu miesięcy. 
Wczoraj zrana rozeszła się po mieście tą nader 
zatrważająca wiadomość , że cały obwód jest w po- 
wstaniu i ży kilku lojalistów (stronników rządu) 
z uajzimoiejszą krwią w hrabstwie Akadyi za- 
mordowano. Poźniejsze doniesienia potwierdzają 
niestety wieść tę; jak najspiesznićj znaczny od- 
dział wojska do onego hrabstwa posłano. Sta- 
tek parowy Princess Victoria, który w sobctę 
(dnia 3. listopada) oddział artyleryi królewskićj 
przeprowadzić miał do L:praire, był przez ro- 
koszanów dwakroć podpalony, lecz jak Da szcze- 
Ście tylko mało go uszkodzono. — Sir Jobn Col- 
borne przybył tu wczoraj zrana na pokładzie 
okrętu John Bull i natychmiast wydał odezwę, 
mocą którój, w skutek wybuchłego znowa po- 
wstania, obwód Montreal poddano pod prawa 
wojskowe. — Sir John wezwał z dólnych pro- 
wincyj wojsko w pomoc. — Mómią, że także 
Ww Górnćj - Kanadzie powstanie wybuchło i że 
rokoszanie obaeczyli warownię Malden, nad je- 
Ziorem 'Erle.< 

Wspomniane w oslatniéj Gazecie naszćj wia- 
domości z Indyj- Wschodnich, przywiezione były 
przez statek parowy » Atalantas do Suez, a z tam- 
tąd lądem w pięciu dniach do Alexandryi, z kąd 
24 pośrednictwem pana Waghorn na francuzkim 
Błatku pocztowym do Marsylii się dostały. Głó- 
wną treść tych wiadomości stanowia poruszenia 
wójsk ku północno-zachodnićj granicy ladyj i 
Uzbrajania się do wojny zaczopnćj lub odpornćj. 
W ltalkacie domyśliwano się, iż od niejakiego 
Czasu Birmanowie i Nepalezy z Rundszyt-Syng- 
hem ulożyli spólny plar do wtargnienia w po- 
Biadłości angielskie; jednakże przez środki , które 
rzad dla zabezpjeczenia tychże posiadłości przed- 
Bięwziął, do ukrywania może istotnie powzię- 
tych swych zamiarów spowodowanymi zostali. 
Bandizyt- Syagh dał na nowo najwyrażniejsze 78- 
Pewnievia oświadczając się spólnie z Anglikami 
Botowym do umieszczenia Szacha Szudsza księ- 
cia Afganów na tronie jego ojców w Kabulu. 

erawaddi, władzca Birmanów, uchylił się od 
Przyjęcia angielskiego posła, pułkownika Bensone, 
Da swoim dworze, jakkolwiek mu wszelkie po- 
Wierzchowne honory okazywać rozkazał. Nopałe- 
Zowie, jak gdyby się obawiali wkroczenia, sypią 
okopy w wąwozach Himalai, które do angiel- 
akich granic przypićrają. Wojska zamierzają 
Poruszać się w sposobia następującym: artyle- 
tyja, jazda i piechota , razem 10,000 ludzi, wy- 
"UBzą z prezydencyi Bengalii ku Iiarnaolowi, jako 


najznaczniejszemu posterunkowi na północno- 
zachodnićj granicy i w tém miejscu czokać będą 
naczelnego wodaa armii indyjskićj, Sir Henry 
Fane, by pod jego osobistym rozkazem przez 
Ludiang ku Firozpur, ua lewym brzegu Setle- 
decza, w pochód się udać. Poruszenie to wkrótce 
po 31. października nastąpi. W Ludianie złą- 
czy się z tym korpusem pod dowództwem puł- 
kownika Simpsona 40,000 Żołnierzy, których 
angielscy oficerowie na mocy rozkazu dla Sza- 
cha Sudsza zwerbowali. Połączone te wojska 
około 20. listopada staną na brzegach Sotlodeczu. 
Dalsze ich obroty zależćć będą od umowy j: 

nerał-guberpatora z Ruodszyt-Syoghem. Jeżeli 
przyjaźne oświadczenia »L wa Pendszabuc są 
szczeremi, to jest, jeżeli tenże wojskom an- 
gielskim przez swój kraj do Afganistanu wkro- 
czyć pozwoli, natenczas ułatwionym będzie tch 
pochód przez Attock na zwyczzjoym gościńcu 
karawanowym. Gdy im zaś przez Perdszeb 
przeprawić się zabroni (na co nawet z pozoru 
zakrawa, skoro wieść, którą Morning-Post po- 
daje, jest prawdziwa, to jost, iż tenża obtrażli- 
wym sposobem przyjął pana Macnaughten, 
który dla przygotowania umowy z jenerał- 
gubernatorem do niego był przysłanym, z któ- 
regoto powodu i umowa odwleczoną została), 
natenczas wojska angielskie będą musiały albo 
wymódz na nim dla swoich wójsk przeprawę, 
albo tóż idąc w dół Geiledeczu aż do najdalszych 
kończyć posiadłości Ruodszyt- Syngha, potém z Ba- 
wulpur wracać znowu w górę ku stołecznemu 
miastu Chana Daoda, położonemu na rzóce Gar- 
ra, w miejscu, gdzie Besh do Setledeczu wpa- 
da. Gościniec tęn jest śród piasczystego, nie- 
Żyznego i nie dobrze w wodę zaopatrzonego kra- 
ju. Tym sposobem pod Fawulpur Sir John 
Keane w 5000 ludzi z armii bombajskićj, złą- 
czyłby sio z korpusem głównym, tak, iż Sir Hen- 
ry Fane, jeżeliby choroby nie osłabiły jego woj- 
ska, mógłby we 25 do 30000 żołpićraa wkro- 
czyć do Afghanistanu. W równym czasie Rund- 
szyt-Syngh posłać ma prosto do Afganistanu 
15000, którzy spólnie Z Anglikami działać będą. 
Dla wzmocnienia wojska ile możności, zaciągnąć 
mają dla każdćj kompanii w pułkach krajowych 
po 20 ladzi; jestto zasiłek, który więcćj niż 
20,000 żołoićrza wyniesie. Wszyscy olicerowie 
sztabowi stawić się mają do swoich pułków; za- 
kazanóm jest wszelkie „wydawanie urłopów dla 
załatwienia spraw prywatnych; zasoby z ersena- 
łów wywożą do miejsc warownych. Najmoją 
wielka ilość wiełbłydów ; żołnićrzy przychodzą- 
cych do żdrowia wysyłeją z armii do Agry, gdzie 
służbę załogowa pełnić mają. Dywizyjami armii 
głównćj jenerał- majorowłe sir Willoughby Cotton 
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i Danean dowodzą. Dla obrony prowiacyj do 
Nepala przyległych, wzmocnione są znacznie od- 
działy w Benares, Dinapur i Gazypar stojące. 
Oddziały to i wojska zostające pod dowództwem 
jenerał- majora Ogłander w Kaunpurze, Almorze 
i Gorukparze, tudzież nowa brygada w Auhd, za- 
słaniać będa półaocno-zachodnia granicę. Naprze- 
ciw Birmauom, jeżeliby ci wymagali baczności, 
stać mają dwa pałki królowskie i pałk sypojski 
w Mulmaio, jeden pułk krajowców w Arrakanie, 
tudzież rachawka z Astana , Maniparu i Silherta 
po granicy porozstawiana. Dalćj jeszcze aż ka 
Kalkucie stoi linija wojska, któróm łatwo roz- 
rządzić można. | zwyspy Madras można będzie 
bez wielkiój trudności korpos do Ranguna lub 
ionego punktu birmańskich wybrzeży wyprawić. 
Oficerowie armii indyjskiój niepamiętni na wszel- 
kie trady, niedostatek i potrącenia żołdu , naj- 
większym są ożywieni zapałem. Sypojczyko- 
wie okazują także wielka przychylność. Pod- 
wyższenie żołdu, które niedawno nastąpiło za 
długolstoią słażbę, zaprowadzenie orderu zasługi, 
nakoniec posunięcie na wyższe stopnie Z% po- 
woda wzmocnienia różnych kompanij wynikłe, 
napełoiło ich radością ł obudziło w nich gorliwość 
do słażby. — Słychać już, jakoby pomiędzy 
Ruadszyt-Syoghiem a Afghanami do nieprzyja- 
cielskich kroków przyjść miało. — Dawniejsze 
wiadomości podług Delhi Gazette w ten sposób 
prostujemy, iż naczelnicy pat s wa Afganów w Ian- 
daharze z plemienia Barukcyzów z Szachem per- 
skim przeciw Heratowi się połączyli. Połączenie 
to już przed 26. czerwca nastapiło, w którymto 
dniu Szach Perski z znaczną stratą przez Hora- 


tanów odpartym został. 


Pisrna angielskie zawićrają nastepujace wisdo- 
mości z Bueno» -Ayres (źródła cokolwiek podoj- 
4rzanego): »W Limie, atolicy Pera, wybuchła 
dnia 29go lipca rewolucyja przeciw protek- 
torowi jenarałowi Santacruz, na której czele staneli: 
wielkorządzca prowincyj północnych idawny sprzy. 
miorzeniec jenerała Santacruż, jenerał O bregoso 
i przybyły niedawno w 1500 ludzi z prowiacyj 
północnych janerał Nieto. Ogłoszono uroczyście 
niepodlegiość Państwa Peru, rozwiązenio peru- 
wiańsko-boliwijsiacj konfederacyi izłoz:nie z po. 
sady jsnerała Santacraz. Jancrałowie Miller i Mo- 
ran stoiący w Callao w 1800 ludzi, wezwani do 
podaania sig, jeszcze daia 30go postanowienia 
swojego nie oświadczyli. Ilskadra chilijeka spo- 
dziówaną jest wkrótce pod Callao. Powstanie to 
w Limie odpowiada zupełnie Życzenioca Chilij- 
czyltów , którzy zawistni byli przewaźnój potędze 
jenerała Santacruz. Ten tymczęsam wybićra- 
niom pieniędzy w Boliwii czynnie się zsjmoje.€ 


Francyja, 

Według dziennika Cornmerce minister hsodlu 
miał depeszą telegraliczną otrzymać zawiadomie- 
nie, że izba handlowa Marsylii (którój jak wiś- 
domo wszyscy członkowie podali się niedawno 
do dymisyt), objęła zaowu swoje urzędowanie. 

Zwłoki marszałka Lobau wystawiono na ka- 
tafałka dnia 2. gradoia. Wieczorem , gdy tłum 
ciekawych się rozszedł , mający straż olicer spo- 
strzegł zbliżającego się podeszłego człowieka 
który z początku usiłował stłamić w sobie Wirn= 
szenie, a w końcu złkaciem padł na kolana przy 
trannie. łłyłto admirał angielski sir Sidney Smith. 

Na radzie gminnój Paryża powstawali miano- 
wicio pp. Arago i Perier przeciw zezwoleniu pa- 
wnćj kwoty na pogrzób marszałka Lobau, po- 
nieważ takowy mianowany był przez Króla komen- 
dantem gwardyi narodowćj, a przeto za jéj członka 
uważanym być nie mógł. Pczytóm obliczyli, że 
gdy wnosić można, iż tylko starzy jenerałowie 
na tę posadę mianowani będą, przeto w przeciągu 
lat 50 masiałoby miasto ze 300,000 fr. na koszta 
pogrzebowe poświecić. Naaummęe 20,000 fr. ge- 
zwolono tylko większością jednego głosu. 

Jedno z pism paryzkich zawióra: »Najprzód 
niestety donieśliśmy o tak bardzo osłabionym 
stanie zdrowia Msiężoćj Maryi Wictemberskiój, 
córki Króla, z tą uwagą, że od czasu połogu 
młodćj kKsiężnój słabość jój jest ciągle niepoko- 
jaca. Im więcćj sił i zdrowia oabióra nowo-naro- 
dzony syn jéj, tém słabszą jest matka. Ciągła 
bole wewnątrz powiększyły się jeszcze w długiój 
podróży do Genui; spodziówają się wszelako, że 
łagodne kiima tamtejsze wywrze wpływ dobro- 
czynny na piersi tój młodój artystki i księżnej. 
Księżna Maryja we Włoszech także poświęci się 
dalszemu kształcenia w swóm ulubionóm rzeź- 
biaretwie. 

Dzieńpik Courier Français donosi, iż dla za- 
łogi Paryża wyszedł dzieńny rozkaz, ma mocy 
którego žołniérzom stojącym na straży żadnych 
ianych rozkazów wydawać nie wolno nad te, 
które na pismie dowodzący oficórosie wydają. 
w tym samym dziennym rozkazie obwieszczono, 
iż kapral, Rtóry w mocy na dzień 4łty wy- 
dał rozkaz żołnićrzowi Jielabre, by strzólał do 
każdzgo, ktoby przez kratę Tuileryjów przelćźć 
się odważył -—— któryto rozkaz był powodem do 
$mierci Fohra — z swego stopnia złożonym zo- 
stał, Wiadomo, iż dowódzca Wuileryjów zeznał 
przed sadow, że w wydanym przezeń pisemnym 
rozkazie dla atroży bynajmaićj nie było tego po- 
lecenia. 

Państwo papićzkie, 

Z Bononii donosi gazeta tamtejsza pod dulem 
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w legacyjach, po tamtej stronie Pesaro, c. k. woj- 
sko, rozpoczęło pochód dla udania się gościńcem 
ferarskim z powrotem do c. K. państw; adnia 
20go zrana przechodziła tedy ostatnia kolumna 
strzelców, która stała na załodze w poładniowój 
części Emilii. Jenerał baron Puchner, oddawszy 
dowództwo , które jenerałowi hrabi Salis powie- 
rzone zostało, i ponieważ wyjście wojska austry- 
jackiego z łegacyj zupełnie jaż nastąpiło, dnia 
wczorajszego miasto nasze opościl. 

Przy tój sposobności jest obowiązkiom naszym 
hołd publicznćj pochwały złożyć c. k. wojsku, 
za tegoż wzorową karność i zaszczytne postepo- 
wanie, jakie podczes pobytu swojego w tym kraju 
zachowało. Również i to nie powinno być mil- 
czeniem pominiocce, Że w dniach ostatnich kor- 
pus oficćrów załogi papićzkićj oficćrom zustry- 
jackim okazał szczególne dowody os.ćj wzajemnćj 
jedeości i owego szacunku, które między nimi 
nigdy istnióć nie przestały. 

Według wiadomości z Ankony z dnia 2. grudnia, 
do portu tamtejszego zawineła eskadra, przezna- 
czona odwieść załogę francuzką z tego miasta do 
Francyi. Begaźe i materyjał wojenny juž były 
odpłynęły. Jenerał Gazan z swoim sztabem je- 
neralnyxa i korpusem oficórów odwidził z poże- 
gnaniem władze papićzkie ; dnia 3go t. m. z rana 
cała załoga frencozka miała odpłynać z Ankony 
iiniasto oraz twierdzę tę miało zająć wojsko pa- 
pićzkie. 

Holandyja. 


Depesze pana Dedel, które holenderski kon- 
gul jeneralny w Londynie, p. May, przed kilka 
dniami przywiózł, zawiórać mają najnowsze u- 
chwały konferencyi lendyńskićj. Słychać, że kon- 
ferencyja postanowienia 24, artykułów pod wzgle- 
dem sprawy terytoryjalnćj niezmienionemi pozo- 
stawia, za to zmniejsza znacznie przypadającą na 
Belgije część długu, uwalnia kraj ten od zapłaty za- 
ległości i poczyniła niektóre odmiany w żegludze na 
Skaldzie. Głosza właśnie, że od tutejszego rządu 
już odpowiedź nadeszła , a zwłaszcza tego ro- 
dzaju, iż rzad ten przyjmuje owe postanowia- 
pia. pod tym wszakże tylko ze swojój strony 
warunkiem , ażeby przypadajaca na Belgije część 
dluga” w kapitał zamienioną i przy zawarciu ugody 
całkowicie spłaconą został. Lecz zadresu odpo- 
wiedniego izb belgijskich, podług którego ta- 
kowe — na terez przypzjmnićj — postanowiiy 
nie zezwalać na najmniejszy podział kraju — 
okazuje się jasno, Że powyższą odpowiedzia rządu 
holenderskiego, załatwienie belgijsko-holenderskićj 
sprawy, bynajmniój jeszcze do skutku nie przyjdzie. 

Dziennik Handelsblad zawióra następujące wia- 
domości z Bruxelli pod d. 1. grudnia, których po- 


twierdzenia wszakże chce dopićro oczekiwać : 
»Dowia 'ujemy się w tój chwili, że Prusy prze- 
słały dobitna notę do Anglii, dla skłonienia mo- 
carstwa, by zmusiły B<lgiję do przyjęcia 24. ar- 
tykałów. Na to Anglija miała dać do poznania 
gabioetowi tuileryjskiemu, Że przyłączy się do 
dworów północnych, czy Fraicyja przystanie lab 
nie. To miało być skutkiem tćj noty, że Fran, 
cyja oświadczyła, iż dłużćj Życzeniu reszty cztć- 
rech mocaistw konferencyi opićrać się nie myśli 
i da zupełne przyzwolenie swoje do wykonania 
24. artykałów, a odmianami w przedmiocie długu 
i Żeglugi na Skaldzie. Rząd nasz ukrywa jeszcze 
tę uchwałę.« 
Belgiją. 

Donoszą z Bruxelli pod dniem 29. listopada, 
Że Król zanim do Paryża pojedzie, chce oczeki- 
wać powrotu pana van Praet, wyprawionego d. 21g0 
ze szczegó!nóm poselstwem do Londynu. Według 
dziennika Be/ge, ma być życzeniem Króla Leo- 
polda, skłonić Króla Francuzów jeszcz: przed za- 
gajeniem izb francuzkich , ażeby się lub za Bel- 
gija lub przeciw nićj oświadczył. 

Na giełdzie brnxolskićj głoszono dnia 29. listo- 

ada, że rzad dniem wprzódy otrzymał osia- 
teczną uchwałę konferencyi, redukującą dług na 
4,500,000 złr. rocznych rentów , z uwolnieniem 
od zspłacenia zaległości, pod warunkiem wszakże 
niezwłocznego opuszczenia tych części kraju, 
które Holandyja zatrzymać ma stosownie do trak- 
tata z doia 15. listopada r. 183Ł. 
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Wiadomości handlor'e i przemysłowe. 
(2 korespondencyj prywatnych.) 


Krystynopoł d. 13. grudnia 1838. Wysłane 
w roka 1838 z okolicy naszćj do Gdańska bale 
różnój miary, wyrachowane na 6 sążni długości 
a 4 cale grubości, wynosiły razem 86 kóp. Za 
najprzedniejszy gatunek, koroną zwany, płacono 
w Gdańska po 890 do 913 talarów pruskich. 
Takich nie było tylko 36 do 42 procenta z ca- 
łój ilości, zysk więo nie był znaczny w propor- 
cyi do niebezpieczeństwa, jakie temu handlowi 
zwykle zagraża, zaś na 1230 belkach sosno- 
wych, ma podszewki użytych, nie odzyskano 
nawet tego, co na miejscu z odstawą do Bugu 
kosztowały. 

Do spłewienia na przyszłą wiosnę obrabiają 
w Łuczycach 24 kóp bali, w Szerpańcach 3 ko- 
py. Byszowie 30 kóp a Ostrowie 10 kóp, ra- 
zem 67 kóp, wyrachowanych w przecięciu na 
6 sążni długości i 4 cale grubości; zwożą teź 
z NT" 850 belek sosnowych na pod- 
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szewki. Oprócz tych bali i belek sprowadzono 

do Wólki 720 belek z Łopatyna, na których 

pójdzie z Sokala do Gdańska blizko 3400 korcy 
szenicy. 

Z Królestwa Polskiego donosza, że w Du- 
bience jest w pogotowia 80 galarów , ale tylko 
dla sześciu mają ładunek. Dwóch kupców war- 
Bzawckich Brandet i Schulzmann bawiło w Da- 
bience do końca listopada, lecz ani oni ani inni 
mic nie zakupil; jeden tylko Majer Wolf Fa- 
jerstein z Kazimićrza skupuje po prawym brze- 
gu Bugu pszenicę, zamyślając ją spławić na 
swoich 1300 w Dobience ležacych beikach so- 
snowych. Za korzec, znacznie od polskiego 
mniejszy, płacił po 18 zł. W Warszawie ko- 
rzec pszenicy jest po 28 zł., żyta po 13 do 14 
zł. Za Bogiem na roszyjskiej stronie płacą, jak 
słychać, za korzec pszenicy z odstawą do Uści- 
ługa.po 22 złote. 


Bochnia d. 15. grudnia 1838. Ceny zboła 
w handlu hurtowym są następujace: korzec psze- 
nicy płacą po dworach na spław Wisła do Gdań- 
ska po 4 zr. a białój Sandomierki po 5zr., Zyta 
po 2 zr. 24 kr. do 2 zr. 36 kr., j;czmienia po 
4 zr. 36 kr. do 4 zr. 54 kr., owsa po 54 kr. 
do 1 zr.; siana cetnar 24 kr., słomy 12 kr. m. k. 

Za gotowy wymlócony do transportu zdatny 
konicz płaca dzisiaj 32 zr. m. k. za korzec; kto 
nie był potrzebny w zawcześne układy wcho- 
dzić i toż nasienie spięszno sprzedewać, d.iś na 
tém bardzo dobrze wychodzi, bo w wielu miej- 
scach pokazuje się mnićj namłotnóm, niżeli się 
spod:icwano ; bardzo więc w tym względzio sprze- 
daż zawiodła w rachubie i daje się widazióć tak 
z doniesień handlowych jakoteż z obrotów spe~ 
kolantów, iz nasienie koniczu jeszcze do 40 zr. 
m. k. w góre pójść może. 

właściciele browarów twierdzą, iż tegoroczne 
kartoille z korca 3 do 3 1/2 garnca okowitej 30 
stopni mającej wydaja; — dzisiaj płacą za gar- 
niec 30 stopniowój z okrągłym anyżem po 31 
kr. m. k. i zdaje się, iż takowa poźniój nie tylko 
ze względu pomnożonych zasobów z ceny spa- 
dnie, lecz i to nss doświadczenie uczy, iż wie- 
Śniak teraz mnićj pijac, dobrój wódki domaga 
się, przytóm uważa jedynie jakby się w dobrą 
szatę Da zimę zaopatrzyć i inne potrzeby oraz 
daniny załatwić; nie mamy się więc teraz co 
spodziówać , ażeby wódka podrożała, chociaż 
bowiem rolnik teraz drożój swój produkt sprze” 
da, nie ma go wiele, oglądając sie na zasiew 
wiośziany i wyżywienie domu. 


Za odstawę od cetnara soli z Bochni płacą 
obecnie do Białćj 17 do 18 kr., do Bilska 49 
do 20 kr., do Cieszyna 28 kr., do Opawy 42 
kr., do Berna 1 zr. 18 kr. m. k. 


Biała d. 12. grudnia 1838. Korzec pszenicy 
wyszedł u nas na Ó zr. m. k., bo z Krakowa 
nie dowoża, a z Żyźnćj Ilonny (w obwodzie oła- 
munieckim) wszystko idzie do Czech. Zyta 
jest po 3 zr. 36 kr., jęczmień 2 zr. 48 kr. do 
3 zr., owies po 1 zr. 12 kr. m. k, — Gdzie- 
piegdzie okazują chęć do kupna wódki, z cze- 
go wnosić można, że nie dłogo pozostanie w te- 
razniejszćj cenie. 

Inne produkta od czasu ostatniego doniesienia 
mego żadnój w cenie nie doznały zmiany. Z Wę- 
gier dowożą nam miodu, na czóm galicyjski u- 
cierpi. O nasieniu koniczyny nie da się nic pe- 
wnego powiedzieć, bo jéj u nas nie widać. 

W Szlązku' zaraza wypróżniła kilka najsłar 
wniejszych obór; tak samo odchodzą wieprze 
karmne. 


Ołomuniec d. 13. grudnia 1838. Wczorajszy 
targ na woły równie jak poprzednicze nie był 
najlepszy; tylko 265 sztuk wołów przypędzo- 
no w małych partyjach z różnych stron, które 
rozprzedano. Nie dziwns więc, że w takim 
niedosiatku bydła, chociaż lichćj jakości, ceny 
dosyć wysoko stoją. Słychać nawet, że w Wió- 
dniu rozprzedano około 100 sztuk wołów w ma- 
łych partyjach po 40 zr. w. w. wiódeński cet- 
nar. Niejaki Mondrzyk z Galicyi pędził przea 
Lipnik wprost do Wiódnia 94 sztuk kapitalaych 
wołów, za które mu jcż v Lipnika dawano po 
40 zr. w. w. za cetnar. — Przyszłe tegoroczne 
targi nie obiecują nam żŻadoych korzystnych 
widoków. 


Z Budy. Zaraza na bydło i tu wybuchła, 
przeciw czemu środki zaradcze nskazano. (-Adler.) 


Z Celowca, W naszóm sąsiedztwie pojawiła 
sio także zaraza na bydło; dostała się ona z ko- 
mitatu byharskiego do Siedmiogrodzkiej-Ziemi, 
lecz wszelkich środków na jéj utłumienie użyto. 

(Adier.) 


TEATR POLSKI. 


Jutro (po raz pićrwszy): Przewóz na rzeee Sole, czyli: 
Posag za odwagę, komedyja w 5 aktach, przea 
Ant. br. Karsnickiego oryg. napisana, — i Kwa. 
rantanna, komedyja w 1 akcie. 
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Do dzisiejszej Gazety dołączone jest uwiadomienie księgarni Millikowskiego, 


Bedakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drnhiem: Piotra Pillera,, we Lwowie.. 


